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~~rawa ll~analiian-ra~ifi( 
tę łtancllo"·ą dla przewożenia pasa7.e­
rów i towarów z ICnropy do Kunady 
i z porlów kanadyjskich do Azji. 

P1·ób ,J wali w Niemczech, Szwecji i 
N· '1·egji, lecz rządy tych pa11slw nie 
udzielily „Can. Pacif." pozwolenia na 
robolę. 

A11sll'ja nie minłaby ani jednego żul- ~ 
nierza. 

OJ c~asu lej rozmowy minislerjnm ~ 
wojny na własną rękę zaczęŁo śledzić 

robotę "Can. Paci f'." Spraw~! zainlere­
sowat się żywo cesarz i naslępca tro-W v\iiedniu areszlow:rno Samuela 

Allmana, genera lnego pi·zedstawicieln 
r Canadian-Paci l'ica" w Ausl.1ji, dalej 
aresztowano i osadzono pod kluczem 
Dawida Kapellera, Pinkusa. Kapellera 
zięcin ich Dawida Fiszera. Wszyscy 
oni byli nn\ędnikami „Canaoian-Paci- ' 
t'icu ". Areszlo wanie nastąpiJo na sku­
tek rewizji, przeprnwaclznnrj w biu­
rach "Can. Pac." 

Spra \\·a la nabraJa ogromnego rnz­
g!osu w pa1ist\\'ic auslrjackiC'm i dakj, 
po:.:a granicami monarchji auslro-wę­
giel'skiej. 

Obchodzi ona żywo i nas Polaków. 
Zobaczymy Ledy, na czom onn polega· 

„Canadian Pacific"- Lo olbrzymie 
towarzystwo akcyjne, ·posiadające oko­
ło 170 miljonów rubli kapitalu zaktH­
dowego. Towarzyslwo ciągnie zyski 
dla swoich akcjonarjnszów "Z Lrzech 
przedsięwzięć. 

• 
Wybudowalo i 11l1·zymuje w Kana-

dzie sieć kolei żelaznych, które się cią­
gną przez ten krnj od Ol!eanu Atlnnl.y­
ckiego do Spokojnego. 

Towarzyslwo posiada l'ównież l'lo-

Wreszcie T-wo „Canadian Pacific" 
nzyskalo od rządu kanadyjski ego na 
"·Jasnoś~ okolo 8 miljonó1r morgów 
ziemi, jnko nagl'Od~ za wyb11dowanie 
kolei. Latwu zrozurniec:, że ziemia la 
o Lyk tylko będzie miala warlość dla 
LowarzysLwa, o ile do Kanady naplyn11 
z Europy koloniści i ziemię rozkupi:). 

Więc „Ca11adian Pacil'ic·' p(Jmy­
ś lal u o lr111, żeby ściągać du Kanady ' 

Lepiej poszlo kumpanji w Austrji, 
gdzie wyznaczyła na swego genern l11 c-
go cdi;: lawiciela Samuela Altmanci. 
rr Jobl'al sobie do pomocy Da"·idn 

r '"1:;a Kapellcrów i I awida Fiszera. 
edniu oLworzono Ct'ntralne biuro 

a 18 większych miastach państwa 

r.11c;t.r.)ackiego zalożono filje, między 

1vrni w Krakowie i Lwowie. 

ludność z Europy, bo w Leo sposób Huzpuszczono calą sf'orę m1gania-
okl'ęly lownrzyslwa i kolej bt;:dą zarn- czy, klorymi byli przeważnie synowie 
bialy na przewożeni n pasa;i.ci·ów, n "ludu wybranego", lak clięlnic garną-
opl'ócz Lego koloni ~c i , o ·iadl "'lY Ila cyclt ·ię do lekkicb zarobków, połą-
grnnlach „Can . Pa'-", zaplaq mn uie- czo11ych z kl'zy11 dą innych usób . 
źle za ziemię. 

Puszczono w rndi 11 ~ 1 gauiaczy .Can. Pacif." dobrze się lu wiodło. 
emigrncyjnych i agrnl<iw. Plar.onn iln _ Numa11 iali i wywozili na los niepe,rny, 
dobrze. za każdego pasażPru rubli .i, na tulaczkę i wynarodowienie ludnośd 
a je ' li laki pl'zybysz nabyl działkę zie- w kwiecie wicku. Obliczenia wykazały, 
mi od T-wa, to naga11iacz-puśrL·d11ik że T-wu irywiozlo z Galicji przeszlo 
doslaJ 1 o do 20 procent od .-uiiiy 100 ly~. mężczyzn w wieku od lat 15 
knpna. do 42, a więc albo przyszlych rekru-

Naganiacze emigracyjni p1·óbowali lów albo zapasowych żolnierzy. 

uu·zncit swoje sieci w różnych hajach. Jeden z zaufanych ministerjum 
Próbowali w Anglji, ale Lu od l' br:rno W•Jjny w Wiedniu slyszal jak czterej 
T-\\'U kC1ncesję, widząc szkody,. plyną- anglicy rozmawiali o "Can. Pacif." 
ce z wywożenia silnych, rnergicznycłl .Jedcu z Anglików zauważy!, że 

jednoslck. gdyby lak dalej poszło, to za 20 lat 

nu. Policja otrzymała ro:.:kaz pilnego 
zwracania uwagi na emigrantów, gro­
madzących się na dworcu kolei Połudn. 
Jnż w kilka dni potem władze przyla-
paly parlję 90 emigranlów, kl6rzy bez 
p nwolenia władzy opuszczali kraj 
i zmierzali do Kanady. Agenci nie co-
fali się przed falszowaniem dokumen-
lów, pozwalających rezerwistom na 
wyjazd. 

Wreszcie kropla przepel.nila czH1·ę. 
Wladze zarządzily rewizje biura cen­
tralnego i biur filjalnych. Książki, ko­
re:;poudencje i kasę skonfiskowano, 
biura zamkniQŁo i opieczęlowano. \Vsku · 
lek kompromitujących dowodów wla­
d:t.e zarządziły zawieszenie Tow. i jego 
kon<'esji. Jakkolwiek część rnate1'ja~ów 

ukryto, to jednak w ręce wladz wpa­
dła księga z nazwiskami osób opłaca­

nych przez .Canadian Pacific". Oka­
zuje się, że Tow. wydalo 14 iniljonów 
kornn, aby się oplacić, czyli mo11iąc 

poprostu-na lapówki. 

W sprawę, tę jesl uwikłanych wie­
lu działaczów polityc:znycli, a lakże 

6) R. Schaefer. Przebrał s ic szyuko i udnł na śniadanie 
do pobfoddt•j cnkierni. l'oczem pozornie zu­
pełnie spokoj ny poszedł do biura. 

jH, śmierć mnie zastnnie z imic•nieru TwojC>m 
w myśli i Ila ustat.:h. Ty będziesz mi clu­
chową towarzyszką do ostatniego tcl111ienia. 
Ostatnie bicie mrąceg·o sercn będzie poże­

gnaniem Ciebie, ukochana. Wylrncz tni, wy-
1.rncz Elżuniu! Z a Q ość.uczy n i a nie. 

No\Mela. 

Oczy mn zaszły mglą; kcz widzial je z. 
cze walkę toczącą siQ między Elizą a 

Zyłwiczem. Z l<rtani jl'go wyrwał się dziki 
ostatni skowyt, i fala potęzna uniosła go w 
czarne otchłirnic morna ... 

'I'o znów wijąc się na lóżku 1.Jlagal El­
źnnię o przebaczenie; prosił stlnrnirrny111 g·lo­
sem nby )nu pozwoliła iść za g·loscm honoru . 
Zn.klim1l ją by 11ic smucila s i~ że zrobil to 
co mu nakazywal obowh1zek. Po chwili żn­

brał u Zylwicza o zwlokę. błagał o dwa 
miesiące czasu: to z11ów z 11crwowym śmie­

chem rnówil że nic chce his ki, że spclni w 
swym czasie to co mu jeg·o Hieskalany honor 
nalrnzllj1·. - Nad rnuem ciężkie sny prze­
stały g·o trapić, wizjr zg·inqly - i nmysl jc·­
g·o zagłębi] się w zbawienne otchhrnic . nu . . 

!{ano obudził się z bólem glowy, blady 
i niewyspany. Byl już spokojnic·j~zy mimo 
smutku i prnygnębicHia. 

l\linąl miesiąc. Staszycki, na którego 
t.warzy znać hylo ślady hezlirzeżneg·o ducl10-
weg-o cil'rpienia, sic1lzfal przy biurku i pi­
snł. Byl to li st do narzc ·zonej. Drog·a, - ­
kreślił drżą:Mrni palcami -- gdy będziesz 

c:zytac; te bolesne sowa. ja będę trnpem. 
8micrć moja to sk utt>k ui1•11nilrniony vojedyn­
ku z ZylwiczPm. O co·? - HiecJiaj pozosta­
nie tajemnicą. r i' stHn.tj siQ Elżunin, do­
wit•uzie<S o przycz::ynic teg·o nieszczQs11cgo 
sta rcia. Din Ciebie powinno IJyc) dostatecz­
ncm to że Twój R) s;rnnl do ostatlliej clmi­
li "''·go życia cenił ponad wszystko swój honor. 

Nie pla cz, !lie 1·oz1rncz1:1j 11a moim gro­
bie - 1o wyrok Boga. Czyż móg·łuym żyć 

skalany i ochtrf·.y zt• czci? Czyż złośliwy u­
śmiech lrnżdc>g·o :.:m1jomcg·o nie hyl by uożem 
zndHj}łCYlll mi bolr::i11e rany? 

- Nic ulic<: i Hi e mog·Q wyrnzi: tego 
co uczu WH1ll 11H kilka go dzin przed zgonem. 
Ty w tej chwili może śnisz o ślubie i szczQ­
~ciu, nlllie mózg pali Hieubhigana myśl o 
śmil'rci. '11y marzysz o dniu kiedy zosta-
11iemy pohtczP11i więzami ślubnymi nn zaw­
sze, ja za miesiąc bę<lQ lnpclll rohaków. Ty 
widii Hz:: oczami dn~zy kościól', śln b i szc·zQ­
~t:ie, ja -- nil ly pagt'>rrk zic•mi a pocl nim 
w tl'umnie -- swe martwe cialo. 'L'y my­
Misz o życiu - ja o zgoni<·! O drng·a mo-

. Złożył li st i wsunął go w kopertę. Po­
czem wsparł głowę na c.lłoniach i pogrążył 

się znowu w dręczących go od miesiąca cier­
pieniach. Głowa mn pałała. Serce zda,Ya­
ło się rozrywać na cząstki. Dziki, nieokre­
ślony ból rozsadzał mu piersi. Rękoma g·ła­

clzil k1rnwulsyjnie krótko ostrzyżone blond 
włosy. Po chwili zrywał się z krzesła i 
wielkimi krokami mierzył swój pokój. W 
pewnej eh wili spoj rzal llH zegar. Była 3-ia 
po południu. O 4-ej miał być u nnrzeczont'j. 

• Dziś IJyl dzie1i jej Imienin. - Co za 
iro11ja, - myślał z rozpaczą: <lzie1'1 imienin 
~lizy i rlzie1'1 mojej śmierci. - Elżuniu: mo­
ja Elź1111iu, - szeptał zbielnłemi od ciepidi 
warg·ami: nie wiesz jaki podarek szyknję ci 
w clniu twych imienin. DlHCZ('g·o dziś'( Dln­
czeg·o dziś akurat upływa mieHiąc od tego 
przeklęt go dnia?! O, g·dyuy jutro, 11ic dziś, 
nic clziś!! Powoli staczał się z11ów w ot­
ch lanie rozpnczy: zahrnrnł ręce. wzniósł je 
do góry, i w strnsznym bezgrnnil'znym bóln 
blaga.ł J3og·a o litość. - Panie, Panie! 
żelJrał jękliwym głosPm; dRj mi iły do 
przetrwn11ia tych cierpieil; o, uie daj mi za-
chwiać się w ostatniej chwili. (D. c. n.) 



2. 

urzi:dnicy pni1 ·iwowi, między innymi 
wysoki urzędnik minislerjum handlu­
Hicdl. 

Calą :;prawi.; prowadzi prokura­
lo1·ja pai'i::;twa. O ile wiNzyć sensacyj­
lh'j wiadomości, podanej przC'z nie­
miecką gazelę "Nalionalze1tug" spra­
\rn "Canad. Pacil'icu nabiera specjal~ 

ncµ-o i bardzo dla Au Lrji groźnego 

zabarwienia. Jedna z wyb i tn yc h osobi­
slo :ci w Wiedniu óświadczyla wspól­
pt«1co\\ nikowi \rspomniancj "NalionaJ­
zeiltrngu, że Tow. " 'anadinn Pacific" 
pozo:lawnlo na żoldzie j0dncgo z o­
ścien1tycli mocar;;Lw. Mocarslwo to sy­
stematycznie popierało emigrację po­
pisowych z Auslrji, ai:cby Lym sposo­
bem o,;labić silę zbrojną monarchji. 
Lalwo zrnzumieć zamieszanie, jakie 
pod wplywem takiego odkrycia . zapa­
nownto w auslrjackicb sferach rzf!dO-

'l wych. 
Trzeba dodać, że zarówno "Can.­

~ Pac il'." jak: i 1·z:1d kanadyjski prnwa-
1 dz:}c kolonizację, w len sp,oscib mie­

,;zają ze sobą narndo\\'oŚci, że ludność 

naplywowa bardzo szybko się wyna­
rndawia. 

Sprn wa ta zajmuje nas jeszcze 
z innngo powodu. Publicznie :wslalo 
' lwicrdwne, że w ni0cnej robocie .Ca­
t1i1dian Pacil'ic'u" bl'Ul czynny, ale wca­
le nie bezinteresowny udzial jeden ze 
wauych polilyków polskich. Jest nim 
3lo~wy .opiekun" l11du ,,·iejskiego, 
przywódca tudowcowej pa1·Lji galicyj­
skiej, .Jan lapi1iski. 

.lan Lapi1iski --ten ludowiec, ogla­
szal " anad. Pacific" w swym "Przy­
jaci1'lt1 Luduu zacl1ęcal wlo:cinn w 
arlykulach i nolalknch do wyjazdu do 
J"anudy. Ural za to duże sumy od To­
wa1·1.yslwa, a jego zaufani, jak np. se­
kretarz slrunniclwa ludowców \Vą.so­

\ricz, zajmowali dobrze płatne stano­
wiska w .Canadinn Pacific". 

\Vszy"cy pociągnięti prz d halki 
. :p.lowe przed sądem odpowiedz:i, za 
s\\'uj:1 rolmlę. "Naród". 

O język polski. 
W dniu 2~ września (; pażdzięr­

nika), l'olacy, rodzice·dzieci, uczących 
się w szkółkach i szkołach początko­
wyrh w 8ialymstoku, wysiali na Imię 
Naiwyższe następującą prośbę ~v .~pra­
wic J~zyka wykładowego religjl ka­
tolicki<'j w szkotach biatostorkich. 

,,f)o Jego Cesarskiej Mości Kajja­
s1iiejszpgo t 'aua Miko/aja Aleksand1·u­
\\'icz11 

wiernych poddanych rodziców dzieci, 
t1l'z:1<·ych się w s1.kótkuch i s1.kofach 
początkowych. ,,. mieście Hiulym. loku 
gub. g-1·ouzie1iskiej. 

Prośba Najpodda1isza. 
\\' szkolkaclt i :;zkolach poczQlko­

wych miasta lliall'g-ostukn, a mianowi­
cie: l) w +-o klasowPj szkole miej::ikiej 
imi 'nia Puszkina, 2) Piqnvszej 2-kla­
soWPJ pan1l]alnej szkole l!liejskiej, 3) 
~-klas1Jwl'j pnral'jal1wj szkole miejskiej 
im. Gogola, 4) 2-klasowej szkole parn-
1:jaltwj dla di',ieci robotników fr1bl'ycz­
nyd1, flJ Czwarlej ~-klasowl•j szkole 
parafjnlnej, li) Pienrszej 2-~las. para­
lJnl11ej szkole miejskiej dla dziewcząl, 
7) :3-klaso.wej pnrflljalnPj śzkoJ0 żei1-
skiej im. Zuk:owskiego, 8) 1-klasowej 
szkole kolejowej, !ł) +-klusowem gim­
nazjum żeriskiem p. Z. N. (rrigor i 10) 
~ klasowej szkole miejskiej-jr.st okolu 
j lysiQcy nczniów i uczenie wyz1~n11ia 
'l'zymsko-kalolick. nnroclow0ści polskj j. 

My \\'szyscy niżej podpisani rodzice 
ll( :zuiu\\' i uczr.nic wyzrrnnia rzymsko­
katolickiego narodowości poi ·kirj, pl'U­
f!łli}C', by dzieci nasze uczyly siQ rcli~ji 
w j<.~zyku ojczyslym, zwracaliśmy siQ 
z prośba111i i slarnniarni oupO\\'iedniemi 
do win.dz rnie,jscowych i centruluyclt, 
wszQdzi0 atoli bC'z powodzi ni~1 i wre-

G A Z E T A P A B J A N I C KA. 

szcie ostatnią odpowiedź odmowną 
pana ministra oświaty zakomunikowa­
no nam przy odezwie departamentu 
oświaty z dnia 25 kwietnia bieżącego 
1913 roku pod X~ 17207. 

Powyższą odmowę pana ministra 
oświaty uważamy za niezgodną z za­
sadami, wyrnżonemi w Imiennym uka­
zie Najwyższym do errnlu rządzącego 
z tlnia 17 (30) kwielnia 1905 roku, i ze 
względu na rozpoczynający się rok 
szkolny najpoddaniej prosimy Waszą 
Cesarską.- Mość rozkazać właściwym 
wladzom udzielenia na.m prnwa ucze­
nia dzieci uaszych w pPrnienionycl1 
wyżej szkólkacli i szkołach religji \\'Y­
znania rzymsko-kaloJickiego w języku 
po Is.kim. 

Prnśbę niniejszą z~ slów petentów 
pisał .Tózef syn .Józefa Zolonlkowski. 

Waszej Cesai·skiej Mości wien1i 
poddani: (następuje 320 podpisów)". 

Wiadomośc: powyższą czerpiemy 
z "Kurjcra Litewskiego u. 

Otchłań. 
Bawmy się panil„ iech nas otoczy 
Rozkoszy, sZflłu, nieziemski czar -
Bawmy się, pani! .. Spójrz w moje oczy 
I blaskiem swoich rozniecaj żar. 

Bawmy się, bawmy!„ Precz dumy, smu­
Świal laki pięk11y, ponętny Lak„. I tki, 
Bawmy się, bawmy!„ Przecież Lak krótki 
Tak bardzo królki życiowy szlak. 

Tańczmy, ach, lańczmy! Niech pęd wiro­
Wiedzie nas w szczęśc:ia utudny kraj j'wy 
Tai1czmy, ach, la11czmy!.. H wijmy okowy 
I niL'Ch nam kwitnie milości maj. 

Tańczmy, ach, la1iczmy!. Rytmiczne koła 
Niech niosą myśli w promienną loń, 
Taiiczmy, ach, l.uiczmy!.. Czujesz( Do­
K wialy nam szalu rzncają woń. I kola 

Bawmy siQ ... Tańczmy„. Lecz cóż-to? 
[Ciszej I 

Czy słyszysz pani. ten dziwny gwar? 
Ciszej!„ Me ucho gdzieś szmery sJyszy, 
Coś jakby szepty lajcmnycli mat'. 

Stucbaj, ach sluchHj! Wszak lo me~enlo, 
Wszak Lo sum ienia zbudzony g!os?„ · 
G!upslwol PrPcz z my 'lą, myślą p1 ·z0k l ę­

Pozwół mi kruczy lwój pieścić w los. [lą! 

Wina, hej, wina!„ Niech się upoję 

Puharem w pulrnr wesolo dz\\'011, 
Podaj mi <lionie te biate lwoje 
I ochlotlż niemi go1·ąeą skrnń„. 

Śpiewaj mi pauil.. Niech pieśni dźwięki 
Myśli szulollych hamnj:i pęd . 

Niech llnmią głuche mej Psyche jęki 
I ból · i rnzpHcz, i wstyd - i wsl1·ęt. 

Śpiewaj! Nie, przesln1'1! P1·zeslań, przez 
Nie wstrzyma bioto sumienia łez, I bogi! 
P1·ecz węźe-d lonie!„ Zejdź z mojej drogi 
Boże, o Hoże! Gdzież kres, gdzie kres?„ 

W powodzi kwialów p1·1.ecudnej woni, 
.'ród jasnych slt.ńca prnmieni - slrel 
Trup mtudy leiaL Z pobladlej skroni 
Sączyła wolno szkat'lal11a krew. 

R. Schaef er. 

"Tygodnik Polskiu oglosLI obszf'r­
ny al'Lykul p. L. "WY.Tl\,Th:OWE .MIA­

TOu, w którym Lak cl1arakleryznjo 
dzialalllośc w.In.dz ndminisiracyjnych 
"' Mi1isku Lilewskim. 

"l\fa11i1'0st Cesal'ski z roku 1D04 
(pnnkl VII) i Naj1ryżcj zalwierdzoua 

uchwala komitetu ministi·ów z dn. 14 
maja 1905 r. (pun kl XI) znoszą wszel­
kie ograniczenia dla języka polskiego 
w "9 gubernjach Kraju Zachodniego", 
czyli na Litwie i Husi. I oza lym ak­
tem Woli Monarszej, istnieje jedynie 
Lylko ograniczenie, obowiązujące na Li­
twie i Rusi, z wyjątkiem gub. kowień­
skiej, a głoszące, że obrndy Towa­
rzystw i ich biul'O\\'OŚĆ powinny być 
prnwadzone po rnsyjsku. 

Pomimo Lego, naj\\'yr.iźniejszego 
w ś1Yiecie pn1\\'a, wJadze administra­
cyjne mińskie inne zaję l y stanowisko 
prn,rodawcze, i bez najmniejs1.ej cere­
monji zawiesiły dzialaJJie wyż0j przy­
toczonych pra\.V na Mińsk„. 

Od r. 1908 przestano slopnio\ro 
udzielać pozwolenia na drukowanie 
polskich afiszów, wzbraniano wywie­
szania polskich szyldów, zaczęto do­
magać się od drukarzy podpisywania 
zobowiązań, że nic po polsku druko­
wać nie będą i t. d. · 

Doszło do tego, że mieszkańcy 
Mińska o polskich teatrach i koncer­
tach mogli być powiadamiani jedynie 
tylko po rosyjsku, że p. X. olrzymywal 
a p. Y. nie otrzymywaJ pozwolenia na 
szyld polski, że w polskich klubach 
"Sokól" i ,..Ognisko" nie wolno by.to 
napisać nawet jednej litery po polsku, 
ie w jadlodajniach nakazywano usuwać 
jQzyk polski z jadłospisów, serwetek, 
lyżeczek... 

Ze szczegóiniejszą gorliwością za­
częto w Mińsku rugować język polski 
od czasu objęcia rządów przez guber­
nalCJra Giersa. Za 11iego to , w początku 
r. b. zbierano dekla1·acje po cukier­
niach, restauracjach ild., co do zupel­
nego usuniQcia języka polskiego i za­
przestano wydawać zupelnie pozwoleń 
na szyldy polskie. 

Policja poszJa dalej jeszcze, bo 
zaCZQla wytaczać prncesy sąrlowe tym, 
którzy zawieszali szyld y bez pozwoleń. 

Pierwszy prnces odbył się w dn. 
24-ym kwietnia r. b., przeciwko firmie 
„Cmielów", któ1·a wewnątrz sk lepu 
umieściła napisy polskie obok rosyj­
skich . Sędzia pokoju I-go cyrknJu, 
prawie bez dyskusji, oskurżellie policji 
pozostawil bez skutku . 

W kilka miesięcy pulem wytorzo­
no sprawę p. Staroniewiczowi, \\'Jaści­
cieln\\'i apteki, o po lsk::i, etykie tę na 
leka1·slwie. 

Wyrok Len sam, ale już bez żad­
nej dyskusji„. 

Niepowodzenia le jednak nie znie­
chęcil.y bynajmniej policji„. 

Tapicerowi Kozak11wi, któl'y lu 
ni >dawno się osiedli I, pulicju kazala 
bezzwlocznie zdjąć szyld polski, a sko­
ro Len nakazu bezp1·awnego nic usłu­
cha !, wysJano dwóch pólicjanlów, któ­
rzy z pomocą stróża szyld zerwali. Nie 
dość na tern: jeden z nich wpadl do 
mieszkania p. Kozaka i lam ponvaJ 
l'Osyjsko-polsk11 reklamę ... 

Ponieważ, "Cmielów " sµra\\ ę o 
szy ld wygrał, więc wywiesi! znak ze­
wnętrzny, wielki, w dwóch językach. 
Policja znów zażąda!a zdjęcia, a gdy 
nie usłuchano jej, podała wfościcieli 
pp. Tracewskiego i Kabusa do sądu, 
ale nie o powieszenie, lyJko o niezdję­
cie szy ldu a więc na zasadzie innego 
punktu, a mianowicie § 29. Sprawę 
jednak odh1żono: ponieważ policja w­
ż<1dala czasu na „zcbrnuie dowodów 
prnwnych u. · 

NiezalĆżnie wsznkże od sprawy 
SfJ.clOwej, p. Kabus, poddany niemiecki 
wslaJ za wezwany do gubel'na lora Gier­
sa który oświadczyJ, że jeśli szy ldu nie 
usunie, to winny oporu rozporządze­
nia wJadzy bQdzie bcz\Ylocznie wysie­
dlony z gubel'nj i mińskiej „. 

Oczywiście, że podobna zapowiedź 
musia!a być wziąl.a pod U\Yagę. 

PoJożcnie Mińska jest Lem gorsze 
że nie mamy abso lutni e nikogo, kloby 
mógl za nami się uj:i.ć. 

Wpl'Uwdzic pyl lu raz posrJ wilr•11-
skij p. Henryk Swięcicki, zachęca ! do 
obsbl\rania pl'Zy swoich prawach, lJO­
lecil zawiadamiać go o wszyslkiem, co 
zajdzie, i„. ani zuaku życia nie dat„. 

Przypnszczać nal('ży, że gdyby w 
Lej sprawie zechcial pokonferować z 
gubernatorem jeclyny polski poseJ z 
Minszczyrny, p. Karol Niezabylowski, 
Lo hok Laki nie puzoslatby bez sklllku, 

Xr, 83. 

bo bądź co bądź, takie wyodrąbnienie 
Mi11ska z pod ogó ln ego porządku praw­
nego, bmanie praw, nadanych przez 
Wladzę Najwy7.szą, nie mogloby się 
ostać przy jakiem takiem oświetleniu 
w centrum wJadz paiłstwowych w Pe­
te1·sbnrgu.„ Ale, niesiely, na jedyną, 
naszą pociechQ móżemy sobie postawić 
szereg, nieziszczalnych przeważnie„. 
„gdyhy"„. 

KRONIKA~~~§ 

~~MIEJSCOWA. 

Z Pabjanickiego, Towarzystwa 
Naukowego. WIECZOR MUZYCZNY. 
W nadchodzącą sobotę Sekcja Muzy­
czna Pabj. Tow. Nauk. występuje z 
wieczorem muzycznym, \\' klórym we­
zmą udział chór mięszany i orkiestra 
Towan:yslwa oraz soljści. 

Chór pomiędzy innymi po raz 
pierwszy wykonywanymi utworami od­
śp i ewa rz1~cz "''.iększą - piękny l'innl 
U-aktu opery Zeleńskiego "Goplana". 

Z p11odukcH sol istów Srkeji Muz. 
Tow. uslyszymy śpiew p. Z. MaJkow­
skiej, oraz grę na skrzypcach p. L. 
Szperlin ga. 

Oprócz tych solistów 1rysiąpi je­
szcze p. ,Konrad Fiedler lodzianin, znp.­
ny już publiczności pabjanickiej i ce­
niony delv.lama-1.or. Tym ra1.em p. Fie­
dler \yypowie poe~e KonopnickiC'j, Or­
OLa, Zula1rskiego. 

Bilety na ten bardzo zajmują.cy 
wieczór naby11·uć będzie można od 
piątku w księgarni pani Bitienlalowcj. 

Pu ukor1czeniu progrnmu t.dbędą. 
się lańce dla czJonkó\\' Tu\\':.ll'zyslwa i 
wprowadzonych przez nich gości . 

- ODCZYT. W nadchodzącą. nie­
d1.ielę w sali Domu Ludo\\'0go o godz. 
8 wiecz. p. J~dward SLojowski z War­
szawy wyglusi odczyt p. t „Z dzie­
jów drobnego kredytu w Polsce". 

r I 

Powiększenie szkoły. Towarz. 
Akc. R. Kindlera powiększyJo sw11 
szkol ę fabryczną o j edną sfllę szko ln ą, 
do której przyjęto 50 dzieci robotni­
ków fabrycznych. 

Obecnie więc szkoJa ta jednokla­
sowa 3-oddziałowa posiad'A 3 sale od­
dziaku wstępnego, po 2 pierwszego i 
drugiego, i 1-il'zcciego, raz em 8 sal 
do których uczęszcza 212 chłopców · i 
19.~ dziewczynek, ruzem 407 dzi ec i. 

Pel'sonel nauczycielski sk lada się 
z przel.ożonej, prefekta i 7 nauczycielek. 

Język polski w Pabjanicach. 
"Za\\'iadawiam Sz. publicznoscią o ~-ry­
zjerkę któl'U przyjmuje do czesan ia po 
111-1jnowszych 1nód i za dluga praktyky 
spodziewam się za dowclnić swoii:h 
klejenczy i spodziewam się na dużę 
powqdzenie. 

Znajduje s i ę na ulica „„ 10, w 
Officynie z wielkicm szacu nki em .. ... 
Pabianice". 

Tuk infol'rnuje w anonsach dl'tl­
kowanych swą .k lej ellcze" pewna fry­
zjerka pabjunicka. 

Zimowy rozkład pociągów. W 
uumerze niniej szym umi<'szczamy zi­
mowy ruzklad jazdyilpociągów, uwzglę­
d n iajf);c w nim kom u n ikację Pabja­
nic z Wal'szawą, Piolrkov. em i l<ali­
szC' 111 , oraz miejscowe pociągi do J'.,o­
dzi i ~ie1·adza. 

Częściej jeżdżący do Piolrkowa 
niewąlpliwie zwrócą uwagę na brak 
dotychczasowego pociągu wychodzące­
go z Lodzi o godz. 10 rano i przyby­
\1rającego do Piolrkowa o g. 12 m. 4 
w poJndnie. 

Wygodny len pociąg obecnie nie 
ma pol~1czenia z Pioit·kowem, gdyż 
przybywa do Koluszek w 2 (wyraŹltie 
w dwie) minuty po odejściu z Kolu­
szek pociągu zdą.żaj:!t~Pgo do Piolt·ku­
wa i dalej do Sosnowca, Lak bt,wiem 
zmieniia swój rozkład kolej Wursz.­
Wiede11ska. 

W tC'j samej sytuacji s:i, pasaże­
rowie odnogi Skarżysko-Koluszki (a 
więc i Tomaszowa), 1·ównież dolyclt­
czas korzyslajt1cy z iego pociągu, a o, 
hecnie przybywującego do Koluszek \V 
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1 (jedną) minulę po odejśeiu pociągu 
piotrkowskiego. 

Jaki cel mial'a w wpro\\•adzeniu 
tej inowacji kierowana ręk:1 nowego 
gospo darlla kolej Wa1·szawsko-Wiede11-
ska - poinslanie j ej laj emn i cą, nie­
do~l.ępną dla zwykJych śm i e 1·t e l11ików. 

Z fabryki Urbacha i Sinickiego. 
.Tak już wspuminaliśmy w numerze po­
przednim,. robotnicy tej fabryki po­
wlórnie porzucili praeę z powodu, że 
wl'r1ściciele nie nwzg l ęd uili żridania ro­
botników co do usunięcia jeiluegu star­
szego maj stra. Wówczas administracja 
l'abryki ną miejsce chrześcijan iaczęla 
p1·zyjmowa1~ rubotników żydó1Y, wobec 
czego ci ostalni por·zucają obecnie ma­
sowo pracę w innycll fabrykach i zgła­
sza ją się do !'abryki Urbaclia i Sinic­
kiego. 

Z fabryki Zjednoczonej Tkal­
ni Mechanicznej. W !nściciele tej Tkal­
ni (w gmaehu Sl:ei11a przy ni. War­
szawskiej) wymówili w ubi egły czwar­
~ek wszystkim robotnikom pracę z 2-
tygocłniowym terminem, przewidując 
jakoby, że nie b~dzie doslalecznej ilo­
śc i zamówieó. 

W odpowiedzi nu lo robotnicy 
porzucili pracę, jPd nakże po nplywi e 
2 dni na skutek interwencji policji 
zgodzili się odrobić j eszcze: żąd:rne 2 
tygodnie. 

Zajście w fabryce H. Fausta. 
Przedwczoraj wieczorem. kiedy robo­
lni cy wychodzili z fabryki, jacyś nie­
znajomi pobili dl\ócli robotników ży­
dów niedawno przyjęlych do lej l'abryki. 

P11bici udali się wezoraj rano do 
fabrykanta i oznajmili, że zoslali po­
bici. przez robotników chn.eśeijan tej­
że fabryki. Właściciel polegając na 
o ś wiadczeniu poszkodowanych, wymó- , 
wił pracę wszystkim robotnikt m z 2 
tygodniowym terminem. 

Wówczas robotnicy gremjnlui e po­
szli do kanloru tlllmncz11c, że nie są 
winni i nie wiedzą, klo pobił tamtych 
r ..., l.Ju lników, 

WJaściciel fabryki wszakże wymó­
wienia nie cofnął, i wobec zaweiwa­
nej policji zażąda! od robotników by 
powrócili do swej pracy . i prncowali 
do terminu wymól\·ienia, lub leż by 
się l'ozeszli. 

Robotnicy do pracy nie przystą­
pili i spokojnie rolcsz li się do domów. 

Nieudana kradzież. W ubiegły 
piątek p1·zcd restaurncją na Slarym 
Rynku skradziono parę koni z wozem 
należace do wlLlŚCianina Guzendy ze 
wsi r"rnwdl'I. 

Obtcnych zwróciło uwa gę to, że 
ktoś, jak się okazało niejaki Znzai!ski, 
bijąc bardzo konie, zbyt gwaHo\l'ni e 
od,ieżdżał z przed res tau racji. N a 
a larn1 wszczęty pl'zez 11 · !a ściciela koni 
zaczęto gonir. zlodzicja j przyl'apano 
go na ul. Nowo-Polnej, poczc>m odda­
no w ręce policji. 

O b u r z aj ą c a i g n o r a11 c j a. 
Znaną jest powszechnie ign c.i t·uncja, 

którą zd!'adzają Frnncuzi, il ekl'C"ć któ­
rykolwiek z nich zabiera glos '" lrn·e­
sLji, ni e dotyczącej bezpoś red nio jego 
"bussines'a". Zdarza się jednak, że na­
wel fachowiec w zakl-esie swej spe­
cjalności o,jawnia ignorancję, wprowa­
dzającą wprost w zdumienie przecięl­
nego inteligenta. 

A oto przyk lad: 
W nnmel'ZC' 1072-im ilnstrn\\'an c­

go dziennika francuski ego „Excelsior" 
' z dn. 22 b. m. znajdujC'my zdjQcia z 

pomników, wzniesionych ku nparnięl­
nieniu "bitwy narodów" pod J..;ipskiC'm, 
w któt'ej zgin:');ł śm iercią bohalcrslo1 
.Tózef książę Poniatowski, marsrnlck 
Francji , wódz naczelny korpusu 8-go 
armii francuskiej, :dożonego, jak wiado­
mo, z wojsk polski eh. 

Zamieszc:wjąc podobiznę pomnika, 
wzniesionego ku uczczeniu · pamięci bo­
halera, redakcja „ Excclsior'a" opalrzy­
!a ilustracją i napi sem: 

„Monument, eleve a la memoire du 
general russe prince Poniatowsky''. 

GAZETA 

Co w przekJadzie dosłownym znaczy: 
„Pomnik wzniesiony dla uczczenia 

pamięci generała rosyjskiego księcia Po­
niatowskiego". 

Dalej posun:~ć ignoraneję lrudno! 
Możnaby wnioskować i lego, że no­
minację S\\'oją olrzymaJ książę .Tózef 
w sposób nieoficjalny, że godność naj­
wyższa w armii l'rancnskiej dostaJa mu 
się przypadko\\'o, jak n1). wiele tytn­
.lów, zawdzięczaj:1cycli swr pochodze­
nie ad1·csol\·i, w klórym do nazwiska 
adresaL:.1 podobal·o si9 hólo11·i doclać 
tytu.I: hrabia. 

Z Kraju. 
Ludwik St1·nszcwicz. 

W przcszb1 sobotę zmarł naglr. 
Ludwik Straszcwicz wybił.ny publicy­
sta polski, redaklor i wydawca "Kurje­
ra Polskiego". W publicystyce na::;zrj 
przeż sze 1·eg lat gra J Sfraszcwici bar ­
dzo wybiluą, roJQ, na co zJożyly siQ 
niepospolile jego zdolności Lempern­
ment i chęć obywalelska, I.o leż smierć 
j ego obudzi niew:1tpliwie żal szczery. 

Oto kilka slów z biogrnfji zmal'­
lego; Syn wzięlego ad wokal.a urnclzil 
się w 1'ykocinie w r. 1857 · skt1 1i ezy l 
gimnazjum w Lomży, sk:1d udal s ię 
do instytnl.u lccbno logicznego w Pe­
tersburgu. 

Naslępnie przeDiósJ się <lo uni­
wer~ył.elu w Genewie, gdzie s ię do­
kloryzowal z nauk matematycznych. 
Ksz tałcił się na pedagoga. 

Dzialalność pnblicystyczną i lile­
racką r 1) zpoczą_I w r. 188.J.. Pocz11:Lko­
wo artykul.y Strn:;zewicza, podpisywa­
ne „Lac h", ukazywaly się w „P,raw­
dzie" pod rndakcją Aleksandra S11·ię­
l.ochowsk iego i w 0 Atene um " j:1ko · 
"Kroniki miesięcwe". 

Pl'zez lat 10 naslępni1 byJ jed­
nym z gtównyclt wspólp1·nco\Yllików 

· "Kraju" w I elersborgn, dokąd byl się 
przenióst z \Vinszawy. 

I o lyrn okresie widt:imy go znów 
w naszem mieście. Tu przed 15-lu la­
ty za~ożyJ „Ko1'je r lolski", kl.óqr 
redngowal do oslutniej chwili, będąc 
jednocześn ie glównyrn pnbJicyslą, w 
„S.lowie", w klórrm mi al niezależ1wść 
wypowiadania wJasnego zdania. 

Pogrzeb odbyt się we \\·Lurek dn. 
4-go b. m. 

Obecny stan szkolnictwa pol­
skiego średniego. Obliczeoi;:i, duko· 
nane świeżo pl'zez p .. 1. Kamiciiskiego, 
bardzo dokladnie zaznajamiajq nas z 
wielce ciekawą i donios!:1 sprawą szkó l 
plllskich średnic h; ulo posind:rn1y \\' 
Warszawie 21 szkó l średnich , nn )11'0~ 
wincji 45, wliczają:c w to pl'ogi1n11azja 
czleroklasowe i szkoly handlo11·C' czle­
rokla ·owe i pięcioklasowe. 

W ubiegłym roku szkolnym w 
\V:HSZC1\l'ie Z rn :.7kó [ Śred ui cb Of.1'7.y­
malo świadectwa dojrrnlości 46+ ncz­
nióiv, w roku poprzed11im l.ukie Ś\\'i:::t.­
dectll'a olrzymnl11 .J.:5~ ncznió11· . 

Szkoły hn11dlnw e pro\\'incjonalnt': 
lódzka, mla\l'slrn, kaliska, lu1n:i.y 11 sku, 
kielecka, sn11 ulslrn, radomska, lubelska, 
sos uo11 iecka. będzińska, wloclawska, 
zgier:::k::i, pnbjanicka i Lo111aswwslrn 
wydal y 298 świadccLw cl oj 1 ·za lo śe i . 
Dzie1Yięć pl'owincjc .nalnych uczelni l'i­
lologicznych i l'eall1ych wydal o I :łB 
świadecl wa dojrza lo ści, OgóJ Pm p 1·0-
wi ncjonA I ne 23 szk1dy polskie w roku 
ubiegtyrn wydaly 421 św iad 1:·clw, w 
1·oku iaś poprictlnim 331. 

\V obliczeniach Lych pominięlo 
zaledwie kilka st.kó l, z klórych nic 
rn oż n a by I o n lrz yrnc1 c: "'i n dom ości. 

J(ursy handlowe din włościjan. 
Dnia 30-go pnźdiiernika odbyln się 
uroczystośc'. zamknięeia pierwszego o­
kresn szkoln ego na kursacl1 handlo­
wych dla mlodzieży wi •jskirj, urz:1-
dzonych starnniem Cenlr. 'l'<1W. Holni­
czego w SzyrnanowiC', w po\\'. Sochn-
czewskim (si.. Teresin). · 

[nicjn.torrm lego rodzaju kmsów 
byl prżed pnrn laly p. Cze:;Jaw Kar­
pi1\ski, obecnie pus<>I clo R<1dy Pa11-
slwa. Pqwslaly one dzięki <>nerg icz­
nym zabiegom pp. AnloniP.go 'Wieniaw-
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ski ego, Charzyńskiego i. Bl'Udzińskie­
go. Pierwszy kurs szkoJy w Szyma­
nowie mógl udzieli(; nnuki zaledwie 
50 s luchaczorn, gdyż na tylu tyJku jest 
w niej micjsca. O palącej poll'zebie 
szkuty tego typu świadc:zy fakt, że po· 
da11 o przyjęcie zgfoszouo 200. 

Nauka na ku1·sach odbywa się 
pl'zez pięć micsi~1:y od czerwca do li­
slopacla i od grudnia do maja. Opla­
ta za 11<.\0kę i ulrzymanie wynosi 50 
rb. Niewielka ta suma wyslarcza Zfl­
lerlw ie na ull'zymanie ucznia, nauczy­
ciele zaś i pomoce naukowe musZ<! 
być oplaca1ie '!. zapomogi, klórn na 
każde pólrocze powillna wynosić oko­
ko 3,000 rb. Kilka pierwsiych kursów 
jrst zapewnionych dzięki złożeniu na 
ten cel przez p. Charzyóskicgo 10,000 
l'Ubli. 

K011czący obecDie kursy ucznio­
wie nie udrazn slaną do prncy samo­
dt:ieltwj, lecz przedtem odb<Jdą prak­
lykę we wzorowo prowadzonyeh s1 óJ­
kach wspóldzielczych, a kierow11icy 
szko ty rnzpoczęli już slara nia o pozy­
skanie praklyk dla swyeh wychowań · 
CÓ \\' . 

ProcHs 82-ch. Z Piotrkowa do­
noszą, że po ukuńc1.e11iu rozpoczyna­
hcego s ię w bieżącym tygodniu pro­
ce:;n ~3 i'alsze1·zy weksli, o ktorym pi­
sa liśmy niedawno, IV deparlamC'nt 
karny izby :;ądowej warszawskiej µ1·zy­
jcdzie do Piotrlrn11·a w celu roz,rnże­
ui·1 prnc~su 82, oskarżonych o należc­
nif' do organizacji bojo\l'ej P. P. S. 
w gub. piolrkowskicj. 

Oskarżeni są oni nietylko o nale­
żenie dó lej organizacji, lecz także u 
wspótudzial' w różnych napadach i za­
machach na policj:ll1tów, żandarmów, 
żolnierzy i k.uwków, zabilycb podczas 
napadów, ludzież o wykonanie calego 
szeregn. zamachów na kantory poczto­
we, sk lepy monop Jlo1re, kasjerów, po­
ci:rni osobowe i pocztowe, instylocjP. 
rząt.luwe, a specjal11ie o udzial w gJo· 
ś 11 ym napadzie na pociąg pocztc.\\·y 
pud Hoguwern. 

W liczbi e oskarżonych znajduje 
się wielu inteligentów, lekarzy, adwo­
kAlów, i.nżynierów, aptekarzy i t. d., 
z \dórych znaczna część przebywa w 
wi~zieniu, część zaś wypuszczono za 
lrnueją. 

Na . li ście oskal'Ż'onycl! znajduje 
się powieściopisarka z Częstochowy, 
Marja Gliksonówna, któ!'a odbywa o­
becnie knrę 2 lal i 4 miesięcy robót 
ciężk ich w warszawskim więzieniu dla 
kubiet, za udział w napadzie na po­
ciąg na s lacji Sławków. 

Hazem wśród oska!'żonych j~st 15 
kobiet, a '!. nich 1 żydÓ\\'kH, wśród 
mężczyln-1 żyd, Aleksandel' Poznat1-
ski z Warszawy. 

Do procesu wezwano 126 Śll'ind­
ków, n wśród nich wielu wyższych u­
rzędników państ,rnwyeh. 

Akt oskarżenia obejmuje 115 
slron drnko. 

Spis ludności. Ministerjum spraw 
wew11ęt.1·znych zabroniło udziaJu w 
prneacll przy sp isie lurlno ści żydom i 
kubiclorn. 

Ceuy wQgla w Łotłzi w ostalnich 
czasach podniosły się znacznie. Kon­
so rcj llm węglowe, je>de11 z największych 
odbiorców węgla w Lodzi, płaci w ko· 
palni 1 l'b. 3o kop. za korzec, inni 
wi·aściciele sldadów l 1·b. 40 kop. do 
1 rb. 50 kop., a mnit'jsi po 1 rb. OO 
kup. Detaliczni sp1·zedawcy biorą po 
1 rb. 80- 90 kop. za korzec. 

Specpli~ci objaśniają, że na pod­
ni es ieni e cen węgla wp.lynęlu znaczne 
z:ipolrzebowanie trgo materjaJu do Ce­
sarst1rA , gdzi • ni e ""ystarcza jako ma­
LerjaJ op<1lo\l'y, ropa naftowa i drzewo. 

Obecnie s la le zamieszkują w So­
snowcu agenci z Cesarstwa, klórzy 
bez względu na "·arlość węgla zaku­
pnją go, i placą wy~okie ceny. 

Naslępnie na brak węgla na ryn· 
kach wplywa zla gospoda rka \\ a~onów, 
których dllże parlje spoczywi1ją po 
sLncjae h, a kop11lnie 1ii e mają w co 
węgla l ado\rnĆ. Do Cesarsl w a węgi1' l 
larluj ~~ pl'z0w11żnie w kryle \Yngony, 
klórych zamalo jesl 11a kolejach. 

Z nasln.niem mrozów można ocze­
kiwać dalS7t',j zwyżki cen węgln; z le 
go względu rnagislraL miast.u powinien 
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s ię zakrzątnąć około zgromadzenia za­
pasów węgla, aby lndność biedna mo­
gla ten prudukl dostać po cenach Lań­
szych. W przeciwnym rnzie nastąpić 
może gJód \ręglowy, a ceny podsko-
czć do niebywałych. 

Straż ogniowa w Uudzie Pnbja­
nic-kiej. Piohkowska komisja ~uber­
njalna do spraw s towany.sze1) i zwią­
zków zarej„slrowa!a uslawę sll'aży o­
gniowej 0chulniczej w Rudzie Pabja­
nickiej. 

Za!ożyciclami Lrj pożądanej dla 
ciągle wzrastajf);C!f·j Rudy instytucji, 
między innymj są obywalele tamtejsi: 
pp. Wagncl', Hassalski, Hesse i Krenc. 

K:isy chorycb. \Ved!og danych, 
gromadzonych pl'zez inspekcję fabry­
czną, stan 01·ganizucji kas chorych w 
krajo naszym w d. 14 b. m. byl' [na­
stępuj ący: kas czynnych w gub. war­
szawskiej bylo 2 dla 769 robolników; 
w gub. kaliskiej 3 dla 972 robotników; 
w gub. kieleckiej 1 dla 1!510 rob.olni­
ków; w gub. suwalskiej 1 dla 319 ro­
botników; najwiQct>j kas chorych fun­
kcjonuje w gub. piotrkowskiej, gdyż 
29, uczeslniczy w nich 14,l 97 robotni­
ków i 7 ,860 robol.nic. 

Wogole clo organizacji kas cho­
rych przystąpiono już we wszystkich 
guberniach Królestwa Pulskiego; wy­
bory pełnomocników dla omówienia 
n:;tawy kas odbyly się: w gub. war­
sia wskiej w 63 fa bry kach; w guberni 
piolrkowskiej w 47 fabrykach; w gub. 
kieleckiej w, 7 fab1·ykach; w gub. kom­
żyńskiej w 2 l'abl'yka.ch; w gub. lubel­
skiej w 5 fabrykach; w gub. płockiej 
". I fabl'yae; w gub . kaliskiej w 21 
fabrykach i w suwalskiej w 4 fabry­
kach. 

W gub. war:;zawskiej orgnnizacja 
kas chorych od dwóch miesiQCY nie 
posunęla się naprzód, gdyż robotnicy 
warszawscy p tistanowili dążyć do stwo­
rzenia jednej kasy dla całej Warsza­
wy; takie samo żądanie kasy O(!ólno 
miejskiej wystawiają rubotniey Wlo­
clawka, Lnl:>lina, Hadomia i kilkl1 in­
nych miast. 

Czteromiesięczne Jrnrsy mleczar­
skie w Liskowie, na kLóre ull'zymano 
pozwolenie i zapomogę minislerjum 
rolnictwa, rozp11czną się nie jak to 
bylo zapowiedziane d. 10 listopada, 
lecz dopi ero 3-go lob 4-go si ycznia 
19Hi r. Zmiana ta nasll:j.piła z puwo­
do, że nowo wybudowany gmach szko­
ly mleczarskiej zosLanie kumplr-tnie 
wykończony w końcu grudnia r. b. 
Poświęcenie SzkoJy odbędzie się do­
piero na wiosnę rnku przyszłego. 

Kolejarze w k1m1tełi. Zarząd 
glówny kolei zażądal od zarządów ko­
lei miejscowych spisów wszyslkieb pra­
cowników kolejowych z wyszczególnie­
niem ic!J wyznania i chal'akteryslyką 
pod względem moral11ym, slużbowym 
i politycznym. 

Poświ11dczeni1t leknrslde. Mini­
sterjum sprawiedliwości opracowało 
projekt ustawy o odpowiedzialności le­
ka1•zy za wystawienie nieprawdziwych 
poświadczeń o stunie zdrowia, o szcze­
pieniu ospy, o przyczynach zgonu ilp. 

Zgodnie z tym projektem lekarze, 
zarówno pozostaj:i,cy na stużbie rządo­
wej, jak wolnopraktykojący, o ile im 
będzie dowiedzione rozmyślne wysta­
wienie Lakich nieprawdziwych po­
świadczeń, podle!{'aĆ będą karze więzie 
nia od 2 do 8 miesięcy. 

Projekl ten ministerjum sprawie· 
dliwości przeslalo do opinji rady le­
ka1·skiej przy ministerjum spraw we­
wnętrznych, która do jego rozważenia 
odwolalu specjalną kumisjQ. 

O rejentów. Z powodu ska1·g in­
slylucji kredylowych na to że , w ra­
zie nieobecności rejenlów niema kt1mu 
pl'zyjmować do proleslu wekslów, po­
ruszono spnmę, czy w okręgu sądo­
wym wal'szawskim w l'azie otwarcia 
"·akansu rejenta lub jt iro nieob1•tnoś­
ci mogą czar.owo obowi11zki te pclnić 
sędziowi e pokoju lub ~minni. W spra­
wie tej se1iat wyjaśniJ że dla peJnie­
nia tych obowiązków mianowane- są 
osoby urzędu we sędziowie zaś pokoju 
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i g111i1rni mugą 11aróm1i z osobami n­
n:l(1lmremi 1·zasowo 1wlllil: le l'unkcjc. 
.lt'clllak .t~za::;u\\'c miauowa11it zastępców 
r .i1'nl<iw nalt'ŻY do . tarszego prezesa 
izby sądoWL'.i i 11yhor osob należy no 
niqrn o:.:obi~cie. \\'skulPk leg·u ''"Ybór 
1i;11Ż1' byt'. dokonn11y i po,..ród pcr;;o-
11l'lt1 k<lllCL'lat·ji s:!do11 yel1 l11b kandy­
dal<h\· do posa<l .·:~dowyc h. 

niż zwyJ,JC', \V wagonach panował 

llok do tego slopnia, że '" uslępac:ll 
znujdowalo siQ po .+ pasażerow nn11d 
zn biletami I kla sy, a w koryl:nzaclt 
for111al11 ic. dllszono .'ię . Pasażernwic 
z:idali w Zyrnrdowie, Skierni ewicach i 
Koluszkaell doda11in wtigonów, lecz na 
żac111cj z Lych slacji zupaso \\'y cli 11·a- · 
gunów nie byJo. Po przybyciu do l.o­
di.i podano lelcgrnficznie skargę do 
ministra komunikacji. 

Nieszczęś liwe wypad Id. '\1'' edJug 
sprawozda11 inspektorów f'abrycznyc:h , 
11ieszczę~liwc \Y ypadk i do llrnf21Y rubo­
lników fabrycznyclt przy pracy w i·. 

l!H2 w gnb. Warsza n ski ej 2,317, w 
Kielcc ki ej- Hl2, Lom7.yńskiej-!J , Lu­
belsk iej - 111, Piolrkowskiej - 5.279, 
H.adom~kicj-20G, Kalisk ir j - 62, Su­
w::dski ej-5 i SicdJC'c:kiej-48. Nnjwię­
ksza li cz ba wypadkó\\' przypada na za­
klady mechaniczne i hu(nicze, dalej w 

przemyśle chem icznym, wlókni s lym 
obróbki drzr\\ a . 

Usunięcie żydów. Z Piol rlrnwa 
donosz:!, że do miC'j ~cow ej komi ~ji 
wlo ściaits kicj i.rnbern ialn ej nad csz la , z 
proś bą o zal \Yi r. rdzeni c uc:łmala ~mi­
ny .Mirdznn w pow. częsLoc J 1owsk im, 
ażeby za tni e>szkali lam lwzprawnic 11 a 
grnnta ch ,r1 ośc:ia1'1 skic:h żydzi zostali 
u sunięci . llcmorjał war. zawskiego ,jo11c­

ral-~·ubt• 1·11atorn. ~Pel. .Aj. Tel." na­
d1'::da la lt>!Pgram następnjący: „ W ~h 
:?:l:l-irn "Hnssk. Sto wa" zamieszczono 
\\'Z111iankit. !H'ZL'<l\·uko11 nn:! przez inue 
dzi1'1111iki, jakoby jl'Ill'l'al adjulnnl Ska-
1011 p1·zpdst.a1·ił memorjał, po~wi~c:ony 
::.prawic ko11ie1·zoo:i<'i oprat.:owania bar-
1lzit'.i zrlu~plo\\'ath'go kLlnm rządowego 
w :::losunkn do pniaków. _jfomo1·jnJu 
lakit'"O jctll'rnl-adjulanl Ska !on nie 
przl'tlslawial ··. 

ZIMOWY ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 

Prąjaid mi11i fra oświu1y. Spo­
Lli'.it>wany jt'>::l " tych dniach }Jl"ZYJazd 
d11 Lodzi miuislrn o~wiaty, Kasso. 

\\'y,jazd g111Jer1111to ra. C1 uberna­
lor piutrkowski szam belan .facwwski 
udajL' :-:ię w tych dniach do Pl·lers­
lmq!a, gdziP 1.nlrnwi około 2 lygodni. 

\\'.'jazd nw podobno na C'clu umó­
Wil'nit• prnjl'klo\\'il11yd1 zmian \\' zn-
1·z:!d1.iL· gnb. piulrkowskic:j i słworze-
11ie no\\'cj gubl'rui ludzkiej. 

Skarga pai-;aże1·ów. W tych dnincl1 
pnei:rn lwzpo~rt'dllil'j komunikacji z 
\\'111·.'zaw11, przyc!Jodzący do (,odzi o 
g-otlz. 11 wiel'zorcm, \\)'fw•d l z \\ 'ar­
:;1.aw) w mniejszym skludzic wago11ów 
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I<: olej \iV . - Kaliska. 

Z l'Hhj11nic odchodzi 103 ~ kurjer 1203 501 202 

Do Warsznwy prz. 202 Dw. Kowelski 425 !)·10 60° 

Z PalJjnnic odchodzi a1s 12·10 50 1 (i33 kur] . a na 
Do Knliszn przych. 11t0 315 7ss 8•3 60J 

Z P11bjnuic odch. 7°2 9 1~ li '/, l'nhjtmic odchodzi 1024 

l>o ~oclzi Knl. prz. 12• 9t1 Do S ierndza przychodzi 11 23 

Z W1u·sznwy odch. 823 1223 243 kur! . Dw. How. 111 s 

Do PnlJjnufc przyrh. 12rn 501 (l33 333 

Z Kalisza odchodzi 832 kurJ . 910 220 G"O lJ 28 

Do Pabjnnic przych. 10a2 1203' 501 !)20 202 

'/, Ło1lzi Kn 1. odch. 7s5 }()OJ 

li 
'/, Siorn1lzn odchodzi i) 53 

Do PalJjanic przych. 818 1021 Do Pnhj11 11ic przychodzi 702 

Ł o s z E 

Kolej 

Z Łoclzi odchodzi 
Do Warszawy prz. 

Z Łodzi odchodzi 
Do Warszawy prz. 

Z Łorlzi odr.hodzi 
Do PiotL-kown prz. 

'/, Wnrsznwy odch. 
J>o Łodzi przych. 

?. Wnrsznwy odch. 
Do Łodzi przyc h. 

'/, l'iotrkown odch. 
Do f,odzi przych. 

N 

\N'. -\iViedeńska. 

720 12se 515 8 45 

} 102.1 3s• 322 11•0 Bezpośred nio . 

aos J.ooo 150 12 15 \ Z przes iadaniem 
121a 1 •o n1 r. 710 J w Koluszkach . 

720 12so 1 so 3•s G·tn 81• 1215 121s 
922 3os 51 3 550 kur], !)"' 1135 2°3 kurj . 3s2 

733 1 ris 4ss 7so 
\ 

10 10 4aa goa 1100 J 
Bezpoś red nio . 

900 5ss 1220 1)20 
\ Z przes iadaniem 

ioo !)56 4a1 93G J w Ko luszkar. h. 

647 751 1107 kurJ . 221 G'" $50 4oa 438 kurj. 
9as 10~0 100 4aa s os 1100 722 722 

I A. 
Pal>janicc, ul. Garncarska, plac Fiedlera. CQ) Codziennie od godziny 2-ej do 11-ej vv1eczorem otwarte 

Panoptikum, Panorama i;i,::!~~:e Muzeum 
EHRLICH~HATA PREP!A~R .AT 606 
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We wtorki piątki anatomja otwarta wyłącznie DL A PA N. 
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. HERMANN PRE ISS 
PABJANICE==== NOWA 11. 

Budowa studzien artezyjskich 
i zwyczajnych dla fabryk i do­
.. mów prywatnych. „ 

Reperacje wszelkiego rodzaju 
:: wykonywają się sumiennie. :: 

Gwarancja zapewniona. 

Przyjmuje wszelkie rabaty pnzamiejsco we 

a:========= SKLEPOM ŁOKCIOWYM i WSPÓŁDZIELCZYM ========::•• 
J't)I FCA sn; I ltJRTO\\'.\ SPRZED/\Ż RESZTEK i SZTUK Wf~LNIANYCll ~ 
zc;n:1~SKICI [ i LÓDZKICI I FABRYK NA OKR YC!A, KOST JUMY, SUKNIE ~ 
Jl \:-,1~1·11•: i 11ZJF.CIN rE, NA (;,\RNITURY MF;SK II~, SAK f i PALTA.~ 

E DM.U ND W AS ILE \1\1 SKI, == ł O O Ź, == H ~ T N A 3 6. 

Wej śc i e do pa11oplikum 15 kop., do muzeum a natomi cz nego 15 kop .. 
do obydwóch razem 25 kop., dla dzi eci tylko panoplikn111 IO kop. 

"VJ.u.,,t;cicicl K. STEFAN. 
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!?~ RUTYNOWANY I SUBTELNY KOREKTOR !~~! B. p I E L A 
1;~~ :: 1NsrnuMENrów RZNIĘTYCH . :: 11:! Przeniesiony r,.~~;rR~~·;~0Jvg11~ 
~:'.:1 Posiada stale na składzie sta- 1!;i 
i·;·) re skrzypce i struny francuskie. ;~i Zao patrzony W duży wybór go towe-
:·:: :::: go obuwia oraz przyjmuje obstalunki 
i;i:1 Udziela lekcj i I konwersacll IQZY- i;i:1 i reperacje:. (221-4-3) 
l~:l kńw francuskiego i niem ieckleoo ~:~! 
l:i:l u siebie w domu I po za domem. ;;il 
m .. PABJANICE :: m 
m . ULIGA KOSCIELNA NQ 4. m 
łł:i . (214 6 6) ł~~ 
~-!-~:·;·:~::::·:·:~:;;:~:;~:;;:.:.::~:::·;·: :·;·::.:.::.:.:~:;::·:·: :.:.::.:.: ~:;;:.:.::·~·::.:.::~:; ~:; :~==:~:;:::;::~:;~::~ 

Mleczarni' a Warsz. Tow .. Ziemiańskiego, 
w PnhJnnicnoh 

Ceny masła zniżone 
Śmiela1ikowe N~ I kop. 60, N~ Il kop. 58. 
· „ .•...•. , Smi.etankowe solone kop . 56. ::::::::::::: 

„:·. Swieżo so lone kop. 48 . . ·::·:::::::::::::::. 
(4-3) 

W. Rawicka= ul. Fabryczna 30. 
UDZIELAM LEKCJI WSZELKICH ROBÓT 
RĘCZNYCH HAPTU, „SLOJD" ł t. d. ZA· ~ 
JĘCJA W GODZINACH WIECZOROWYCH. '7 

Ceny przystępne. :. Duży wybór gotowych robót.; 
~ 

~ 
Łódź, Piotrkowska 85. 

KURSA DZIENNE i WIECZORNE 
Celem kursó w jes t kształcenie 1) na 
Majstrów tkacki r. h, 2) Deseniarzy, 3) 
Rysowników wzorów tkanin, 4) Wy­
bijaczy kartonów, ')Snowaczy i t. p . 
s pecjalnośc i w zakres tkartwa wcho­
dzących . Kurs trwa od 1-~ miesięcy. 
Oplata 20-1 JO rubli . - - (204-J2-07) 

~:=================v 

-
Poko'J' duz·y z ~ so~nym wejści~m do V:Y-

naJęc1a zaraz. W1adomośc w 
mlerza rni ul. Zamkowr.. .N~ 11. 4-2 

..,... Od Wtorku 4-go do Piątku 7-go lłlstopada demonstrowane będą wspaniałe obrazy ..,.. 
DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń . AWANTURNICZA TEŚCIOWA, nader komiczne. 

Burze ŻV~in Dramat Dit atni ~zień Bizan~ji ~~~~:i:~j~:~~:0::1~ 
SEN NA JA WIE, wielce komiczne. Wspaniały dramat historyczny w 3-ch częściach. 
Zmiana programu we Wiorki i Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 7 wlecz. w niedziele i święta o godz. 3 po połud. - Dyrekcja. 

Za Hedaktora i \Vydawc~ St. STEFAN. W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




